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Wanda $ix£ey

Dobro o szhodliffis propaganda
Praca ag^cii fotcgraficzno-arssowel

Praca agencji fotograficzno - 
prasowych jest na ogół mało zna­
na. Korzystam też z okazji i wy­
bierając zdjęcie w  jednej z pry­
watnych agencji warszawskich ro­
bię wywiad z jej właścicielem.

— Czy dostarczanie zdjęć prasie 
jest głównym pana zajęciem?

— Raczej nie, gdyż równie 
ważną jest dla mnie współpraca 
z firmami wydawniczymi. Dostar-

sztandarów. Te były za mało roz­
winięte, tamte za dużo, te miały 
zły układ, a inne w ogóle nie nai- 
dzwały s;ę do rycia.

— Praca nasza jest w ogóle in­
teresująca — mówi dalej mój in­
formator — największą jed­
nak opieką otaczam wszelkie pol­
skie zdjęcia — gdyż tu wszystko 
zależy ode mnie i fotografa, któ­
remu powierzam pracę. To też

czasu zastanawiać się nad nimi.
— Jeśli chodzi o polskich od­

biorców to tak. Same pisma są od­
powiedzialne za to co publikują. 
Natomiast zagraniczne agencje 
wzięłyby wszystko, więc trzeba 
dobrze się zastanowić co wysłać, 
czy które zdjęcia nie mogłyby byc 
żre zrozumiane.

— Doprawdy mówi pan rzeczy 
ciekawe. Ale jak to może być, że 
do tej p ory . o ile mi wiadomo, 
agencje fotograficzno - prasowe 
może prowadzić każdy, bez wzglę 
du na to, czy ma odpowiednie wy 
robienie obywatelskie, dostatecz­
nie duży zmysł orientacyjno poli­
tyczny, a przede wszystkim czy 
przeszłość jego daje gwarancję, że 
tak silnego, bądź co bądź, środka 
propagandy, jaką jest fotografia, 
nie użyje nigdy ze szkodą dla 
Polski Również dziwnym Wydaje 
nu się fakt, że u nas nie ma kar­
nej odpowiedzialności za wierność 
zd;ęć i p rzym u su  firmowania 
każdego zdjęcia, jak to  jest np. w 
Niemczech, a co znakomicie uła- 
w ia  w yk ryw an ie  nieodpowied­

nich jednostek, kierujących agen­
cjami.

— Tak byc powinno i z nie­
cierpliwością oczekujemy unormo 
wanią warunków naszej pracy, 
gdyż tak jak jest obecnie, częste 
za poszczególne nieodpowiednie 
jednostki, ogół nas musi ponosić 
odpowiedzialność.

— A przede wszystkim prowa- 
i dzenie agencyj fotograficzno -
prasowych powinno być bez- 

j względnie zabronione żydom. Wro 
i gom 'Polski nie naieży dawać naj- 

nniejszej możliwości szerzenia 
propagandy, bo zgóry wiadomo 

i jak wypadnie.

ZIEMIAŃSKIE) T y p o w o  p rop ag an d ow e zd jęcia  o b ra zu ją ce  s ie lan k ow e w sp ó łżyc ie  
arm ii n iem ieck ie j i lu d n ości c y w iln e j.

Doskonałe zdjęcie momentalne, p rzetbtawiająeo zajeżdżanie na po­
żyję otwartą artylerii konnej.

cz&m żd jęć  d o  en cy k lop ed ii, fa ­
ch o w y ch  d z ie ł n a u k ow y ch , p o ­
d ręczn ik ów  szk o ln y ch  i t. p .

—  Jeśli dostan ie  pan  za m ó w ie ­
nie, p o w ie d zm y  na zd ję c ie  z P rzy  
lądka D ob re j N adziei, czy  S p .tz - 
b erg u ; k tórego  pan  w  sw y m  ar­
ch iw u m  m e  posiada , ja k ą  drogą  
zd ob yw a  pan  te  zd jęc ia ?

—  Z w ra ca m  się  listow n ie  do 
za gran iczn ych  a g en cy j, z k tórym i 
pozosta ję  w  sta łym  kontakcie. 
Z aw sze k tóraś n adeśle  m i żądar.e 
zd jęcie . N atom iast d a lek o  tru d ­
n ie jsze  jest zadan ie  jeże li ch odzi o  
w yd a w n ictw a  sp ec ja ln ie  a rty ­
styczne, gdy  trzeba  w yszu k iw a ć 
zd jęc ia  w y b itn ie  a rtystyczn .e  w y ­
konane Z darza  się, że p rzez p ó ł 
rok u  i w ię ce j p row a d zę  listow n e 
poszuk iw ania .

—  W idzia łam  ilu stra cje  w  en ­
cyk lop ed ii p och od zące  z pa n e a - 
je n c ji. Są d o p ra w d y  w spaniałe. 
Jest to  ch y ba  os ;atn:e s łow o  sztu­
k i fo tog ra ficzn e j.

—  O  tak, sam  jestem  z n ich  za ­
d ow o lo n y , ale czy  w ie  pani, że  aby 
w y b ra ć  jed n o  od rzu ca łem  p o  k il­
kadziesiąt, jak ie  m i p rzysyła ła  za 
granica

R ozm ow a nasza toezy  się  p rzed

k ażd e osiągn ięcia  u  t e ;  d z idzim e 
cieszą mnie* n iezm iern ie  B o  d zi­
sia j fo to g ra fo w a n ie  to  n ie  je st ta ­
ka  prosta  rzecz. N a jw ażn ie jsza  jest 
kw estia  u ch w ycen ia  stosow n ego  
fragm entu . Na p rzyk ła d  n a jz w y k  
le jsze  zd ję c ie  z d e fila d y . W o jsk o  
jest ju ż  na N ow ym  ś w ie c ie  Jeżeli 
n ied b a ły  fo to g ra f „p s try k n ie "  b y le  
gdzie, m oże  zdarzyć się, że ja k o  
tło w y p a d n ie  n ieszczęsna pa rtero ­
w a  cha łupka, k tóra  ju ż  daw n o*po­
w in n a  b y ć  zburzon a. I  ta k ie  zd ję ­
cie  w yś lem y  za g ra n icę . O gląda­
ją c  zd ję c ia  z>_ w sp a n ia ły ch  d e fi­
lad  n iem ieck ich , czy w io tk ich  
zaw sze m y ś li  o  in te ligen cj ich  fo-* 
tog ra fów

—  A  p rop os  za graa fcy . Czy 
w sp ó łp ra cu je  pan  z zagrań iznym i 
p ism am i?

—  Jedyn ie  z  agen cjam i, z któ­
rym i k om isow o w ym ien ia m  z d ję ­
cia. Z  p ism am i bezp ośred n io  nie. 
P ragn ą łem  naw iązać kontakt 
k ilkakrotn ie , sp otk ałem  się je d ­
n ak  z k ategoryczn ą  od m ow ą , n ie  
ch c ie li n aw et o b e jrz e ć  p rób n ych  
zd jęć. O dpisa li m i, że z g óry  w ie ­
dzą, iż  na 10 przys ła n ych  polsk ich  
zd jęć, za led w ie  je d n o  czy  d w a  hę 
dzie m ożb w e.

D o b r z e  z a s ł u ż e n i  d l a  K o ś c i o ł a
P a p ieże  o imieniu Pius

Z d ję c ie  zupełn  e zepsute. M iało  orjo w yob ra ża ć  fran cu sk i oddzia ł 
na m anew rach , jed n a k  dzięki n ie irU b g cn tn e m u  u jęc iu  fo tog ra fa  
o ra z  u pozow an ia  sta ło  s ię  bezw a rtośc iow ym . Czyż m ożna w y ob ra z ić  
sob ie  k ilk u  żo łn ierzy  i p od o ficera  leżą cych  pod  w łasn ym  n am iotem  

i ce lu ją cy ch  tuż o b e k  w  krzak i

wielką szafą mieszczącą kilka­
dziesiąt tych przepysznych zdjęć. 
W  tej chwili trzymam w ręku re­
produkcję włoskiego fresku. Obraz 
jest popękany, zdjęcie jest tak 
wyraźne, że widać na nim nawet 
wsze^ie rysy i uszkodzenia. Nie 
w’em czy oglądanie kopii malar­
skiej dałoby mi większe zadowo­
lenie.

—• Czy prócz prasy i firm wy­
dawniczych korzysta jeszcze ktoś 
z pana bogatych zbiorów?

— Owszem. Przede wszystkim 
graficy aie z tymi panami jest 
ogromnie dużo kołpotu. Dla nich 
i te zbiory są jeszcze za małe. 
Parę dni temu pewien znany gra­
fik coś ze dwie godziny nie mógł 
się zdecydować, chodziło mu o 
zdjęcie kilku powiewających

— Taką mamy złą opinię?
— Niestety tak.
— Czemu to przypisać?
— Chyba snjutnemu doświad­

czeniu pism zagranicznych.
— No tak — mówię z uśmie­

chem — nie każdy przecież ma 
takie zamiłowanie w tym kierun­
ku jak pan i może nie każdy kła­
dzie w swą pracę tyle rzetelności 
i zrozumienia jej. Są 'zapewne 
jednostki, dla których doraźny za 
robek jest jedynym celem, a 
sprawa propagandy polskiej, jaką 
mogą szerzyć swymi zdjciami za­
granicą jest im zupełnie obojęina.

— Ale wróćmy jeszcze ćo 
zdjęć aktualnych. Tu gra rolę tyl­
ko tempo. Trzeba wszystkie wyda 
rżenia chwytać „w locie", w chwi-

, li gdy one stają się. I nie ma wiele ,

Imię, które obrał sobie, wstępu­
jąc na Stol.cę Piotrowa w dniu 2 
m arca br . ltow>■ Papież, dobrze 
jest zapisane w  dziejach Kościoła.

PTU;S I  -  
MĘCZENNIK

P ierw szy m , k tóry  ped  tym  im ie ­
n iem  w ystą p ił w  h istorii, je s t dzie 
siąty n astępca  św . P iotra , p o ch o ­
d zą cy  z A k r--Je ji św . P iu s P a p ież - 
m ęczen nik , zas.ada jący  na S to licy  
P ió tre w ćj #  la tach  158— 167

C h rześcija ń stw o Za je g o  p o n ty ­
fik a tu  n ie  w y rz ło  jeszcze  z k ata ­
k u m b i u lega ło  ok ru tn y m  prześla ­
d ow an iom . O fiarą  tych  p rześlad o ­
w ań  pa d ł rów n ież Pius I. U roczy ­
stość je g o  K o śc ió ł ob ch od z i w  dn. 
11 Upca

PAPIEŻ -  
&JMAHISTA I POETA

Po raz dr'igi imię Piusa zjawia 
się na kartach historii Kościoła 
dopiero w  XV w. Imię to przyj­
muje obrany w dniu 19. 8. 1458 
papieżem Eneasz Sylwiusz de Pjc- 
colomłni. Wyksztn. eony humani­
sta, poeta utalentowany mówca, 
a przy tym dyplomata, żył życiem 
szeroko światowym.

P rzez  pewien czas był sekreta­
rzem cesarza Frydery ka III. Tu 
nastąpił gwałtowny przewrót. Pic- 
colomini porzucił dwór cesarski, 
oddał się studiom teologicznym i 
ascezie.

W dwa lata po wyświęceniu zo­
staje biskupem. Po upadku Kon­
stantynopola objeżdża Niemcy i 
Włochy, nawołując do krucjaty 
przeciw Turkom. Ideę tę glosd 
również i wtedy, gdy w r. 1456 
powołany został do kolegium kar­
dynalskiego a następnie, po śmier- , 
ci Kaliksta III (1458) zasiadł naj 
Stolicy Piotrowoj.

Był to papież, obok Mikołaja V. 
najbardziej wybitny w okresie Od­
rodzenia.

PIES III i IV
Imię Piusa przyjął również jako' 

papież siostrzeniec poprzedniego 
Francesco Todeschini Piccolomini,; 
mąż głębokiej pobożności i wiel- i 
kich zdolności, których jednak naj 
Stolicy Apostolskiej rozwinąć nie j 
zdołał, panował bowiem tylko 26 
dni (1503 r )

Medioiańezykiem z pochodzenia 
był Pius V (1559—1565) w życiu 
świeckim Gianangeio Mcdici ( nie [ 
mający nie wspólnego z florenc­
kim słynnym rodem Medyceu- \ 
szów). Zakończył on szczęśliwie 
Sobór Trydencki i polecił opraco­
wanie Katechizmu Rzymskiego

Siostrzeńcem jego byl św. Karol 
Boromeusz.

OSTATNI ŚWIĘTY 
W 6 R 6 J ) P A P IE R Y

Imię Pius obrał sobie również 
bezpośredni następca Piusa IV, 
dominikanin Michał Ghislieri, ka­

nonizowany w r 1712  :ako św. 
Pius Papież, ostatni z szeregu 
papieży dotychczas wyniesionych 
na ołtarze Pańskie

Asceta i mąż wielkiej pobożno­
ści dbał przede wszystkim o po­
głębienie życia religijnego i pod­
niesienie moralności wiernych.

Pius V nie był dyplomatą i nie­
chętnie interesował się sprawami 
politycznymi. Doprowadził jednak 
do ziedinoczen:a sił chrześcijań­
skich w walce i  Turkami i byl 
świadkiem triumfu ped Lep anto 
(7. 10. 1571) Surowy dla siebie i 
innych nie zawahał się rzucić pu­
blicznej klątwy (ostatniej tego 
rodzaju w dziejach) na królową 
Elżbietę ungiekką.

p a p i e ;.
Z OKRESU O L K I E J  

REWOLUCJI
Pontyfikat Piusa V I (1775 — 

1799), przed wstąpieniem na Stoli­
cę Piotrową Giovanni Angelico hr. 
Braschi, przypadł na okres szcze­
gólnie trudny. Febronianizm w 
Niemczech, józefinizm w Austrii,

gallikanizm i jansenizm we Fran­
cji a nadto Wielka rewolucja fran 
ruska wiele przyczyniły trosk i 
zgryzot temu Papieżowi.

Państwo Kościelne zostało sil­
nie okrojone, sam papież 80-letni 
wówczas starzec, został uwięzio­
ny. Zmarł w Valence w dniu 29 
sierpnia 1799 r.

WIE3IESŚ NAPOLEONA
Więźniem Napoleona był Piu; 

VII, pochodzący z Ceseny bene­
dyktyn Luigi Chiaramonti. Wy­
brany został na Stolicę Piotrową. 
w dniu 14 marca 1800 r. na kon­
klawe odbywającym się w Wene­
cji. Zawarł on z Francją Konkor­
dat osobiście namaścił na cesa­
rza Napoleona, nie mógł jednak 
uznać aneksji Państwa Kościelne­
go i dlatego był więziony przez 
niego w Fontainebleau.

Po upadku Napoleona Państwo 
Kościelne zostało odnowione, jed 
nak trapiły je niepokoje spowo­
dowane głównie działalnością t. 
zw. ,,carbonari“j których Pius 
VII specjalną bullą potępił.

S3TUKA OSWAJANIA PTAKÓW

Papież ten odnowi! Towarzy­
stwo Jezusowe.

P I U S  v t t l
Krótko, bo zaledwie 1 rok  i 8 

miesięcy, rządził Stolicą  ApoStóJ 
ska Pius Vllt (1829—30). ś w ie c ił  
wielką pobożnością i odznaczał 
się przed swym wyborem na p a - 
pieżft jako kapłan, a p óźn ie j i 
biskup . i kardynał F ran cesco 

' Tastigiioni.
Występował bardzo ostro prze- 

.iw masonerii.

U  LAT? P O N T Y F I K A T U
Najdłużej ze wszystkich papie­

ży (przesaio 31 lat) rządził Koś­
bie ni Pius IX (1346—1873), GiO 

vanni Maria hr. Mastai - Ferrett- 
przed wstąpieniem na Stolicę P »  
trową.

Pontyfikat. Piusa IX obfitował 
w doniosłe wydarzenia natury 
wewnętrzne - kościelnej. B u llą
„Ineffafcilis Deus“ (8.12.1854)
ogłoszony został dogmat o Niepo­
kalanym Poczęciu NMP, w r. 
1869 zwołany Sobór Watykański, 
który ustalił definicję nieomyl­
ności papieskiej. Opublikowany 
został słynny „Syllabus" t. j. wy­
kaz wszystkich głównych bledów 
owych czasów, a m. rn. panteiz- 
mu, indyferentyzmu, socjalizmu, 
masonerii.

Umarł w opinii świętości.

p a p t e ż
r e l i g i j n y

Pius X, Józef Sarto żasiadł na 
Stolicy Piotrowej w  r. 1903. Has­
łem przewodnim jego rządów  
Kościołem było odnowić wszystKO 

 ̂w Chrystusie". Byi to papież 
i przede wszystkim „religijny".

Życiu religijnemu nadał nowy 
impuls przez Kongresy Euchary­
styczne, przez Akcję Katolicką i 
szereg kanonizacyj i beatyfikacji 
(m. in. patrona Warszawy św 
Klemensa Hofbauera).

Jednocześnie piętnował fałszy­
we rozumienie religiii w życiu spo 
łecznym, jak np. modernizm, za­
rządzi! nowe skodyfikowanie 
prawa kanonicznego j wydał sze­
reg poważnych zarządzeń refor­
mujących życie wewnętrzne K o ś ­
cioła, m. in. przepisy w rprawie 
konklawe.

Umarł wkrótce po wynuchu 
Wielkiej Wcjny w dniu 20 s ierp ­
nia 1914 r.

O Piusie XI, zmarłym w dni u 
10 lutego r. b. zbyt żywt esaczc 
trwaja wspomnienia, aby je  od ■ 
nawiać.

Pius XII, świeżo na Stolicy 
Piclrowej zasiadły papież, pon­
tyfikat swój rozpoczyna pod has­
łem swej dewizy herbowej „Opus 
iustitiae rax".Z am isszk u ły  w  K a tow ica ch  sk rzy p ek  Jan  Śhzcw sfci p o  d łu g ie j tre ­

surze osw o ił 6 h od ow la n y ch  p iz e ż  sieb ie  k an ark ów . K an ark i te     _
czavie jego gry nu skrzypkach siadają na sm yczk u  i n ie  s fru w a ją  Pamiętńi! Rowery A. RYBOV'SKIL 
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